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Zja zd  [łdsju eh  zrzeszeń ludow ych 
w Pete rsb u rg u .

P etersbursk i „Dziiermśk N arodow y" z  27 p aź ­
dziern ika donosi:

Po nabożeństw ie w kościele św. KatanzvT,v, 
/ j : u d  Zwitlzków Ludow ych rozpoczął się dnia 
20 październ ika  1917 roku, >o godzinie 2 po po­
łudniu  wr w ielkiej sa li „O gniska P olsk iego  — 
W  pierwszym  tdirfiiu odbyła  się  poufna kouferen- 
cya delegatów  ludow ych, pośwdecoina ujedno­
sta jn ien iu  program u polskich  zw iązków  ludo- 
wyufi U rocroste otw arcie, przy przopehądnej 
sali ..Ogni-ska", odbyło eię w niedzielę. D elega­
tów  na o lr/a re ie  przyby ło  85. W iększość deleg-i- 
tóv.- od mńs n^rgnańoz.ych — mniejstziość od jvol- 
s lee j ludności kresów . Salę p ięknie  udekorow a­
no g irlandam i i żyweni kw ieciem . Zagaił zebra­
nie W acław  Szczęsny, w  im ieniu k ,c 'i .  OTganien- 
cy jncj z jazdu  i P tdsidcgo  Związku Luldbwcgo vz 
Piiiofrofriardzde. Na honorow ego prezesa w ybrano 
b. red ak io  a  „Z aran ia1’, .Maksymilinma M alinow­
skiego

Na przew odniczącego zjazdu  w ybrano  W alen­
tego Pleavińddego z M oskwy (nauczyo1 ci linio­
wy z  pent WarsKWyy). Zjazd uchw ali! roooJn- 
cye, z k tó rych  p rzy taczam y następ u jące  szcze­
góły:

Z jazd Polskich Z-zcszcń Ludiowych na nw- 
gnaewu w P.ih-,/1 uważa., iż niaezeJaiem dąż-gmiem 
naiszem w d rw ili obelcnej jeeb zjednoiczona i nie­
podległa Polska ludow a iz doKępam  flo_ ,no 
ma.

Zjazd przesyła polskiej R a d z i e  K e g e r r -  
c y j n e j -w W a r  f  za w i e  w y r a z y  h o ł d  u, 
o raz żjyzcnia,, aby p raca  ta jej d a la  jaiknajw tęk- 
sze w yniki, w ierząc niezłom nie, że praca ta  pój­
dzie droga szczerze dem okratyczną i najzupeł­
niej uw zględni untenesy ludu — podestowy na.ro, 
cl u polskiego.

Zjazd (iwftżn., ze w pobity 
d ee y d u j e k  r  agi i w yłonione w k ra ju  p o k k ie  
ins.tytu< ye paJlAtiwo-we. E  m i g  r  a- c j  a  w s z ę- 
d1 z i e i o w i u  u a. i m  o k a z  y w a ć p o- 
8 t u c k  W obec teg-o Z jazdu uw aża, żc wszełkie 
próby tw orzenia  rządu na cnrigracyi, jak  to 
Czyni p a r ty a  N.-D. j? R osyi i je j w yznaw cy, 
czy to  w P aryżu , czy w I/ondynlo  lu b  Moskwie, 
są w w ysokim  stoinTiiu d la  p o lity ld  polskiej 
s  z k  o d 1 i w e i p o tęp ia  jo  jatko uzurpow anie 
p raw  przyrodzonych  narodu  do stanow ien ia  o 
sobie. (Burzliwe o tdask ij.

U w ażając w szelką k o ard y n aey ę  prlatiy poli- 
tycznc j na emiigmeyi z-a rzecz pożądaną, Zjazd 
pi zedstiawicieli Znzeszeii L udow ych ośw iadcza, 
i . z checia w ejdzie w porozum ienie z  tem i e tren  
niof-wami dem okratycznem a rua w jguam in , któro 
sto ją  nr stanow isk  u popfcsrtmila p racy  pa.ńsi.w,(> 
tw órczej w k ra ju , o ile slrotnaiiiat wa. te  p rzed s ta ­
wią przynajm niej minimum sw ego  program i. 
soolecznego i pOszcz.cgóLne zas^ldinlcz.e punkty , 
k tó re  zgodne będą z ;d c ą  Zv.iąwkcnv Lud^twych,

Roizpoirz.ndza.ć k rw ią n a rad u  polskiego, czyli 
t w ip r  z  y e i  r  m i e i roek-atejtwać, na jatkaeg© 
w roga ma c-na udteraj^, ma pata™  t r i  kio naród  
polski z a p o  ś re  d n i c t, w e m s iv o g  o r  z ą- 
d u s f  a l e g o  l u b  I  y m c z a s  o  w e g  o, prze­
to  w's-zclk'e próby twoai&ćtaik wrioj,ska polskiego 
Wa om igracyi, bez wyraź.nego rozkazn liządiu 
polskiego, Hwaawmy za- n i e d o p u s z c z a l ­
n e  i iaikna.tkeJtegaryezn-ieij potępiam y.

P rzyby ły  na  o tw arc ie  Zjaizdu prezes Led-iilfeki 
w serdc-cznych Mo'\vach ośw-hdeza, iż ideowo 
i Tuiiktycztiie 'Szailra zaw rze zespołu z ludem  pei- 
sk ;m: „W  mojem pojęc.in, lutdl je s t podstaw ą ka­
żdego ^roleezeńsfcwiiii, a  szczególniej po-Mdcgo. 
Lud dla Ptih4-i jes-t tętn, c.zem powdetrze dla 
świata:. Lu di, jest tio sy n teza  ucieleśn ien ia  sarnie­
go pojęcia P o lsk i1* i

cał t o ń c ie  panam i położenia w P e te rsbu rgu  i 
Moskwie:. R-okowa.nia <o n tw w zen ie  rządu  koali- 
-cyj-nego nie -dały do tychczas rczultat-u. Połą- 
cz.c-r/e -telegraficzne z aimbasa-dorem angiel­
skim  w P etersburgu , k tóre z początkiem  ubie­
głego tygodnia  uległo przerw ie, jest jn v  Tw 
wrócone. A m basador angielski mulata 
9weni stanow isku .

opinia t t m t e t e  » ł  skieso.
f tr l .  e. k Biura ktrpp.l

Sztokholm , 20 li-1opada

r»lfi tn fH H W lf tt l f f f fó l i  Irt B f t tn f  j poloże-me w R osy ', żo ;svtuacya jaszcze się tam  
L  J l a i u l i a j J . i S S l ł A \z w  W R u j_  « uie wyjae-niła, choć zdaje-się, że eksirem niści są 

(Telsfonemli -~-
Eerlin, 20 listopada.

„Lok Anzeiger** donosi z Bazylei:
W iadom ości o zupełnem  zw ycięstw ie holsze- 

vvików w obu głównych, m iasta Rosy i potw .cr- 
clzają się. U rzędnicy kolejowi zgodzili się na 
przewóz w ojsk między Petersburgiem  a Moskwą

W nlHI»  KesRale i na piw lncir.
(Tel. c. k Biura kersp.)

Londyn, 20 listopada.
Biuro R outera, ,.D ail\ <5hi»ł»clo“ donosi z 

Pe te rsbu rga , źe w ojska bolszew-ków. k tó ic  
mrodzy OaJ^zyną a CaTskiein Stolom pobiH .'500 
kozaków  K iereńsldego, liczyły 10.000 ludzi.

W  Moskwiio rozpoczęła tię  w allta dnia 10 li- 
stopajda. W ojska rządow e sk ładały  się z trzech 
tysięcy żołnierzy, kad e tó w  i studemówą k tó rzy 
pos-aiią-i ti-zy działa, w ó lk ą  ilość karabinów  i 
karabinów  m aszynow ych. Z 100.000 ludzi gar- 
iiAzomi stało  15.000 po stronie rewolucyoni- 
stów , inni pozostali w koszarach . Rew olucyjny 
l-.omitet w ojskow y ostrzeliw ał z 15 dział cen­
trum m«asta. Do dnia 14 listopada zabito 300C 
osób, głów nie spokojnych obyw ateli. 7 włoki 
lożały przez całe dni niepogrzobane. K ated ra  
na Kre ilu  została zburzona, a cerkiew/ św. Ba­
zylego spalona,

- - Sztokholm , 20 listopada.
Tel. pnzedshm iare ła  B. ,kou'CSjp. Miano zam- 

..^hięcia guainio-y ;pnzybyavaiją z R osy  i nielitzni 
podróżni spocyailnymi: 'poiciągaimi Opownudają 
oni, że w alki uliczne w M oskwie toczą się d a ­
lej. Są one nadzw yczaj krw aw a. Pociski d-ia- 
łowe zburzyły  hotał „N ationa l” i drugi jeszcze 
wielki hotel. W ielki te a tr  sp łonął od  strzałów  
Na tilica-ch leży w iele zwłok. Rów nież w do- 
mach p ryw atnych  je s t ty siące  ofiar. Dnia 14

‘SbswióJda

koi

o litro e  narodu  ].olskiLegci 'is to p ad a  ro z p p a z ę ^  się grabieże. B ok
Yłomitone w k ra ju  p o k k ie  w ojska .posilkow o, k tó ro  je -h a ly  do .M oskwy,

zostały pnzoiz iKtrzaid Lolejotwy zaitrzym anc. 
Boil,S'ZO/wi.ny -u-imęl.i .kacnoiwniciwa kolejow e i 
dioipnonvadzili p o - ią g  do M oskwy. Przedstaw  i- 
coteiie boitezewiiikónv Tkidicz i Ga.nc.cki cdjcc.liah 
i  Ilaipaintinidy naidzwyczai-u-Tm .pociągiem do 
Pieiiea-sibitąga;.

Sztokholm , 20 listopada.
Tol. p rzedstaw iciela B iura korespondencyj­

nego: W edle nadcszłych tu  w iadom ości, na  P o ­
kotu koło W innicy przyszło do w alki m iedzy j ażeby 
w ojskam i rządow em i a bolszew ikam i, w k tó re j 
zw yciężyły w ojska rządowe.

Przi ckstawiciel Biura k o n  sp-endencyjnego. 
IćioSki am basador w Petersburgu  C arlotti, .k tó ­
ry  bawi tu  od k ilku  dni, opcw iedział członkow i 
rcdakcy i „Social Demo-Kraten*1, że od ubiegłej 
niedzieli nie m a żadnych windoiności od am ba­
sady -włoskiej wr P etersburgu  Bolszew icy pozy­
skali m asy, obiecułnc i n  natychm iastow e za­
w arcie pokoju j podział ziem' Państw a, cen tra l­
ne m ylą się. jeżeli oceniają dzisiejszą Ilosyę we­
dług  ostatn ich  w ydarzeń. R zeczyw ista R osva 
wio dobrze, żV jedynie z. oreżom w ręku  i przy 
boku sojuszników  może bronić swmj wolności.

„Rocial Dr-mokraton*1 zauw aża, że redak to r, 
k tó rv  vo/.maw'ał z Onrlottim . odniósł wTażenio. 
że ten. mimo w szystk iego, co pow iedział, uw a­
ża poi**żonie w Rosy': za n iezbyt nom yślne

ilrtSilfiniH ftncutKłs z  Sosvi,
Bern, 20 listopada- 

.,ófabin“ parysk i donosi z Petersburga , że am- 
ba-a,dor.owio koalieai w P e tersburgu  naw iązali 
a-okawamia z K orniłowem .

Agc-rncya H avasa donosi z Aloskwy: Położe­
nie w Moskwie jest rozpaczliw e. Niema już 
w alk, sam a  się ty lk o  p lądrow ania i m odry.

„F igaro" donosi: R osy jscy  polHvcy podno­
szą, że anarch ia  tnoż.e trw ać m iesiącam i, gdyż 
k ażdy  d y o try k t obwołu je sw ojego ooobneco pre- 
7.y-dcaita.

cnissyj u c h o d źc ze j.
(TeL c. k. Biuia kersp.)

W iedeń, 20 listopada.
W  kom isyi uchodźczej, k tó ra  odby ła  w czoraj 

posiedzenie pod przew odnictw em  p, II a  1 b a- 
n a, w- obecności m inistra T oggenburga, przed- 

v - 1 łoży ł ]: B u g a t t c  iir.icniem kom itetu  redak- 
■ i cylnego nową redakcyę  usiaw y  o  w ydicdź- 

etwie. Po w yczerpującej d y sk u s ji  szczegółowej 
ii. zajęciu przez rząd  stanow iska w spraw ie naj- 
,  .raźniejszych sprzecznych punk tów , p rzy jęio  
I ostatecznie przedłożenie. Spraw ozdaw cą w  Izbie 
ł został w yiuony p. B ugattó . K om isya postano- 
I wjFn z.ająr się na  nailiiższcn i posiedzeniu kwe- 
stVa’tloda.tkó\v na utrzyfnanie dla wychodźców' 
i zaprosić na to posiedzenie przedstaw iciela mi- 
nistcrsrwm obrony k ia jow ej.

ieprejpe HsatsiSe fpo b fo ?n
G enew a, 20 listopada

„M atin” diO-noisi:
Ba-n-k fr.-Mieusiki ol.Tz.yma.l od rządia polecenie, 

nie przyjm ow ał rcsv jsk ich  czeków  i 
p rzekszón’ płatniczy eh. T^w a^y. nHr"omadz.o- 
no dla R osy i w Bo-rdcaius, Z4»fcaly zatrzym ane.

O rgtraizacye : pisma nicij odlegloścaię/wu-dc- 
m okiatyr-zne we Francy: 'oigłasizają w num erze 
,.E‘ hó Poloimls” z j liątoipada auc-,! ępiu ia-cą do- 
klaraicye. k tu ra  p o le je m y  w tlóina-azeuiiai pol­
ski om:

„Z u w a g i , 'że  org-jnM iiorey poKMCigo kon- 
giV3.ii, kió-rjijódihji ś-.ę w Mo3k’»vie darta' 8 sier­
p n ia  U) 17 -starają się bądź (i0 w telegram ach  
•do pra-sy m  gramie za i ej, bądź w licznych koanu- 
•rika-temh, redagow anych  ‘d la  efer oficyalnycii, 
piwe-diKtaiwić k o n g res  ów, ja k o  oanainacyę rządu 
e g ć lu  ma odra polskiego^ z czego  w koinsekwen- 
ey i w ynika praw o przew w iw ian* rw im iem u 
Poi -.ki — niż,.«j podpisane g ru p y  po lsk ie  uwa.- 
źają za obow iązek podać  do- w iadom ości tak  
®vooi- h w, ipołobyiwateli ja k  cudzoziemców/, ze 
I\<nngre» w .uaskw .e zw ołany  został i zorgani- 
eow any jedyinle pPfr&z 'Sta-onnojctwio zwraine de- 
.mobraicyą. inarodowrą, onaiz pnzez pew ną 
liczbę członków  t. zw. stronnictw ' roalistow , 
że an i demiokra-cya potteką, ani s tronn ic tw o  lu- 
dowm, 'ana pr.ntye robotnicze, iaó re  stanow ią 
ogrom ną w iększość spo łeczeństw a polskiego, 
nrzebyiw ająeego obecnie w Rosyi, .ii© wzięły 
bynajm niej iwJzjlsiu w  ow ym  Inongrosie. Z tego 
■wynika, żt> kongres w Moski wie zupełnie bez­
p raw n ie  p re ten d u je  dórrepreJzientowainia praw- 
drzrwycii t.cnd-encyj narodu po lsk iego  £ narzu­
cania. w ybranych  -przez siebie osobistości na 
rep rezen tan tó w  Polski. N aród nasz n igdy  nie 
■zrzekł się p raw  sw oich i nfe może być repre- 
zonitioiwamyim ;pnzez stn-ommiot-wo, k tó re  aż do 
drw ili wybucbiu rewolmcyi rosy jsk iej zwałozało 
ideę niopodleglości Poiski,

O dezwę powyższą, podpisały  .następujące ot- 
gair.^zacyc: 1) Kon i,et. Wiolnąj Polski, 2) Giu- 
ipa Domokra (ów Polski eh, 3) Z jednoezenie i 
N iepodległość, Kediaikcye „L e Repuiblitiue Po- 
io n a ise”, „L Echo P o lona is” , ,JLa voix itolo- 
oa-kse”  1

bcieczKa Klereń£kie§e.
(Telefonem)

Wiedw.., 20 listopada.
„N. TV. r r e s s e "  donosi:
W  ku loarach  pnrlam enlu  fraaicnskiego obie­

ga pogłoska, że K iereńsk l w yjechał zagran icę 
i z końcem  b. m. ma p rzybyć do P aryża .

i i ?  i i  illiii i in  w
Sztokholm , 20 lirs-

D zienniki socyalistyczinio, k tó re  naideszły tu 
ta j z Haipairaindy donoszą, że  wdiaio się st*W0- 
rizyć koalicyę  pairtyj socyialfetyiczroydi. W n a j­
bliższym Czaisie utiwoirzone będizie czysto  ®o- 
cyaliistyiczTie ministeiryiuim. Bolszenńcy .uzyska­
ją w niem  .praiwdojpoidiobnio Rziększość. 0 :pró.-z 
■tego będizie mtiworzona .spoieyiilna. organ,izacya 
odipoiwiedizialna’ w obec gabinotu . W  jej sk ład  
w ejdzio 100 cz łonków  wOwie-tu, 100 crzlo.oków 
■raid chłopslciich, 100 ziaistęipcóiw miojslkich Pe- 
temstwiiiigai i Moiskwy, 80 ziaętęipiców a m ii  i floty, 
20 doleigatów ziwiąz.ik.ów faichotwych, 15 zastęp^ 
c.ów ziwiaizkai toolcjiaii-zy i 5 zaiS'tępcóvv zw iązku 
■poczt i telegrafów . —

Program nowego nządiu opiewa:
1) Bezpośredaiie t .ozipoczęcie rokorzań poko- 

ierwych;
2) rozmnażanie kmiesłt-yi agrarnej;
3) izwołatiie komistytuainty.
Tf>m saimem b y ła b y  za ła tw io n a  era- Kieireń- 

sk;ieigK>. S y tu acy a  w ojskow a K iereńskiego je s t 
zresztą uw ażana w P ete rsb u rg u  za beznadziej­
ną. S ta ły  b ra k  miaidoanośe-i z  P e te rsbu rga  'Spo- 
wódiowar.iy jo&fc odm ow ą te leg ra fis tek  ‘ ekwpe-. 
ciyowaniia' •■yiftgrainór»v.

amzlsrai? fi.ministra HlemłowS.
(Tel. C. k. Biura korsp.) -

Petersburg . 5t> listopada,
Biuro R eu tera . Były m inister spraw  zag ra­

nicznych N i e r a t o w  został uw ięziony przez 
m aksym alistów .

0 los Europy.
(T tW nn.w t

W iedeń, 20 listopada. 
„N. W . Jo u rn a l11 donosi z Z urychu . „Zucr- 

ches P o s t11 pijzc:

Ł e n m  ^  P a r y ż a ,
AA jednej z ■warszawskich gu-zet żąrgcnb- 

wyich (..Aloiment'’), n ie jak i M. Sairycz zam ieści! 
nn-tea-osujące wisipoanniienie o Łonirńo z czasów  
pobytu  jego  w  Poa-yżu, k tó re  znaJkomicie uzu­
p e łn ia ją  charak te rystykę,, te g o  cihwiloAveigo d y ­
k ta to ra  Rtoisyi, znaną  naim d o tą d  w  n a jo gó ln ie j­
szych  ty lk o  zairjTsaich.

W  losta-tnadh la tach  iprzed mio-jną —  pisze Sa- 
ryciz, a fa k t zresztą  ogólnie znany  —  P ary ż  był 
aiiiejako „icantm lą” rosyjsk.ich reiwohicyjnych 
dzia łaczy . D aw ne cenurum  rosyjsicicłi uchouź- 
ców  rew olucyjnych , S zw ajcarya , w  la tach  
1909— 191G przeniiosło sd-ę d o  P ary ża  j z w y­
ją tk iem  tksi.ęcia Kraipodcinai. k to ry  m ieszkał 
w  L codym e, funożna tam  b y ło  sp o tk ać  i poznać 
wsKy^tikich cicttcstjnJitów pienwiszcj Tewobicyi 
rosyjskiej z la t  1005— 1906, k tó rz y  g ra ją  obe­
cn ie  tuk  w y b itn ą  ro lę w ro-syjskieon życia ooli- 
'tyczneni.

Z eunagrain-tów -raisyjsklcli tiajpopailarniej-sj 
by li Arnik®! eunjetw, . ininisiteii ro ln ictw a z o s ta t­
niego .gabinetu Kioreńskieigo. zn an y  p ub licysta  
Ł unaczarsk ij, Ozemoiw, L enin  i T rocki.

K iedy jed n ak  trzej p ierw si zajm ow ali się 
m-zem-ażiiic dz iała lnością  iwukom-ą i teo re ty cz ­
ną, Lenin i- T rock i byli wymownymi:- dziarccza- 
mi igpicleiczmynn, p rak tycznym i i k rzew icielam i 
malksymaliizmiu w śród m as. AAtazędzie w  k aw ia r­
n i  S .T nt Michel, w  s łynne j kAictimi endgranckicj, 
,na G lacićre. n a  w szy stk ich  zeibraniaich ennigra- 
cjni ro sy jsk ie j, w talk baraizo ipcpnlaimej „Salle 
dc B acan ts” m ożna było sp o ty k ać  te  d w ie  o- 
Suibistości. Na .piomvsse jaduail już spo jrzeń :e 
można, b y ło  zaa.w ażyć w A lką różnicę m iędzy 
nim i. Lemm ze  sw ą  tw orzą  czy sto  sŁomdajlotką, 
w czarnej „ ru.baszce” k tó re j nigdw n ie  zdojm o 
w ał, by ł zaw sze pełen  gorącego  tarniiwcamentu 
Karżdc zebranie, na kfórem  wa^stępowmł, k o ń ­
cz', !o s:e przeważ.ni" slk'"udałem. Lenin by ł po­
pu larny , a le  n ie k ib itn y  Jeżeli jed n ak  jogo
'Wysfljifłionia bywrarly ta k  burzliw o, -to należy 

I>a;e, k tóre, obecnie p rz ^ ż y ra m y , m ają  b a r - ' wyj-:śnić tem , iż z a  nim , ja k b y  z a  jakim ś
dz.o doniosłe zaiaczc-nie. P okó j się zblłża. P rag n ą  
go wszą stk ic ludy. Joż.eli pokój obecnie nie bę­
dzie z a w a r ty  w ów czas rok  następ n y  bedzie

bożkiem , szli zaw sze jego  gorliw i -zwolennicy, 
k tó rzy  okrzykam,i, loałasama, 'tupaniem , gw i­
zdaniem  dzikami1 oklaskam i w yw oływ ali

znowu rokiem  krw i i ka iuszv . Dzisiaj p o k ó j! ./podiniosly n a s tró j- 
by łby  m ożliwy w  drodze spraw iedliw ego poro-J Lenin bardzo  się  gniew ał, że na  jego  refera- 
Z/iimiona Lir. ' Jeżeli jednak  obem re nio przyj- ty  .mało osób uczęszcza, JforaFzicwał zwła-

szoza wsz^-stkich, d laczego  .tak b ard zo  się  in ­
te resu ją  rożnom i refcaiaitamii n a  teimalty litorac- 
k ic  bez ,treści is to tn e j o  (b e le try s ty ce  w ogóle 
w yrażał się  lelkcm rażąoo), ipodczzas g d y  z opra­
n ia  w  różnych sp raw ach  socyał-demokruyciz- 
ffyjbh nie m iały  słuchaczów

c h R  m ? k i m. ii r  u b i o s z o -v s k i m i t  o- 
m a  s z o ws-.k i m, podiegającycii w  cizęśoi wła­
dzy lu b ek k icg o  general-gubem atorstw -a, a czę­
ściom o kom endy 7-niej arm ii. Pow stały  erba-wy, 
aby  ten  stan  rzeczy nie w ytw orzył nieboznie- 
czimgo d la  nas precedensu wobec znanych z a  
kusów  UkraTicóiy, dążących do oderw ania 
Ciiolrns-zezyziiy od K ińb-y-.-i Oióż w spnawiw 
tej d e leg acy a  chełm ska cglasza obecnie, że w 
y/m deńskiem  m inisterstw ie  spiraw’ zagraniczr 
nych ośw iadczono je j, że p rzy łączenie  tych  p o ­
w iatów  do K ólestw a, gdy  ty lk o  umożliwią to  
względy m ilita rne  — je s t b e ż u  z g l ę d n i e  
z a p e w n i o n e  i w e  u l e g a  ż a d n e j  w ą t ­
p l i w o ś c i .

O statn i Zja-zd kra jow ej R ad y  G ospodarczej 
przyniósł garść  ciekaw ych szczegółów  cyfro­
w ych o p rodukoy : ro lnej, omaz aprowiizacy na­
sz ega k ra ju . 011 żniw ao  chw ili obecnej ro ln icy  
w oikupacyl dostarczy li krajow ej R adzie Goepo 
darezej na ap  rowu żacy ę k ra ju  9891 wagonów 
zboża, co stanow i 57 p rocen t zlxiza potrzeioncgo 
dla ludności bezrolnej do nowych żniw. Judno- 
czfyinie dla za rząd u  w ojskow ego dostarczono 
1997 wugomów' zboża, co stano-wi 44 pneoent n a ­
leżnego, w edług um ow y, w ładzom  w ojskow ym  
k o n ty n g en tu . F io d ik e y a  ziem niaków  w w nosi 
w  tym  ro k u  w  okug/acyi około  250.090 w-ago- 
nc.w', to też jest praw ie pew nem , że ziem niaków  
ludności naszej nie zab rakn ie , zwłaszcza, że ich 
podział i dostaw ę spraw nie zorgariizow-ała P-ał- 
ska C en tra la  zbożowa.

W  oknpacyi au str . węg- organ izu je  się nowo 
wdelkie łowrarz,vstw'o ak c y jn e  pod nazw ą ,,'1’o r1*, 
■o colach bartizo  rozległych i d la  l-raju  nieziiier- 
n ie  w ażnych. „T o r11 zam ierza budcarać w e w ła­
snym  zarządzie  ko lejk i gospodarsk ie  i do jazdo­
we, p ryw atne  i ogólnego znaczenia, w raz < 
nicr.tami i wszełkiem i p -o t^ b n e m i u rządzen ia  
mi. D alej „T o r“ , m a się  zająć dostam ą parowo- 
zów, yagom ów , szjm , m ate ry a łu  kolejow ego i 
b u lo w lan eg o , oraz ck sp lo a tacy ą  kolejek i fi- 
nansorraniem  przedsięb io rstw  ikwlejoiwych. —. 
W obec fata lnego  s ta n u  naszej g o sp o d w la  kra. 
jow ej w  zakresie  stosunków  kom unikacy jnych  
..Tor" ma prz"d  sobą szerokie pole nieemiernic 
pożytecznej działalności. Skupi on przyton i szu­
k ające  lo k a ty  k ap ita ry  kraj,owre i zamianie w  te; 
dzif*dziime drogę do k ra ju  obcym  Kapitałom . 
Założycielem  „T-oru“ jest- grornu ziem ian, do kt&  
r -eh należ? p j. Alfredl Janko^ tsk i, inż. W ładysł. 
K iślańsk i, M ichał hr. K am orowski, Jam Kower- 
ski, Józef T argow sk i, inż. S tefan Ukielsk? T,Voj- 
ciech AVyganowski i immn K apita ł zakładow y 
na razie  określono na  2 mi don y m arek , podz-in- 
lonycli na 4000 ak cy j po  500 m arek  każda. — 
W płata  k ap ita łu  ak cy jn eg o  odbyw ać się  będzie 
ra tam i -w ciągu dwn la t. Ju ż  obecnie zap isy  na 
akeye  odbyw aja się  b ard zo  raźnio.

cizie do /kuliku, wojna trw ać będzie aż do zu- 
nełnego zniszczenia, D zisiaj chedzi o los całej 
Europy, chodzi bowiem także  o  los p ań stw  neu­
tralnych. k tó re  n ie  bedą m ogły pozostać n a  u- 
bó07>u, jeż.eh w ojna dalej się przeciągnie.

HaniSssłacya p/Holoas os tfih hM li.
A m sterdam , 20 listopada.

„AYamti11, orgum socyaltatów  w łoskich, d o ­
nosi:

P-iteyfiści. ncu traliści i oficyalmi siocyalieci u- 
rządz.ilt w Bołonii, AYeronie i F e rra rze  w itłk ie  
dea-onstrac.ye na rzecz natychm iastow ego za­
w arcia pokoju. AV demons-tracyaeh tych, k tó re  
m iały bu rz łiw r przebieg, uczestniczyli soeyali- 
styezni członkow ie rad  m iękk ich . R obo ta icy  w  
tych  m iastach uchwalili o fiarow ać jednodniow a 
plaoę-na cele m chu nokojow egc i uczynić w szy­
stko, celem zm uszenia rządu do zaw arcia ry ­
chłego pokoju.

Gabinet ClemRnceau a.
f i  elrfonem).

~ łferlin , 20 lio to j^d a .
„NaŁiiomal Z tg “ ćJonosS z Bazylei:
Po zamiianowaniu 10 podsek re tarzv  stan u  ga­

binet C Jeataoceaifa  znajdu je  słę już w pełnym  
składzie. G abinet ten  liczy 24 członków  i m a i

Rocznica lis-topsdowa w Ło d zi.
Łódź, 15 listopada.

Prawdopodobnie z powodu nadmiaru w tym to  
ku uroczystości narodowych nie rzucono dotych­
czas w Lodzi projektu, w jaki sposób należałoby 
uczcić zbliżającą się rocznicę pnwstama listopado­
wego Odezwała się wreszcie jednak inieyatywr 
zbiorowa w tym Kierunku i wbrew dotychczasowej 
praktyce, żo wszelkie obchody narodowe wydzie-- 
żav ione bywały przez er.decyę i nadużywane prze* 
nią, inieyatywa ta  wyszła obecnie z obozu t —bk 
tnie akty wis tycznego. Na zaproszenie porucznika 
W ą s o w i c z a  zebrali się wybitui działacze Lig1

Lenin w ogóle cdzinaicza! się silną  w ojdw ni- Państwowości Polskioj, Dem okracji Polskiej. Cen- 
oz/ością w obec SY-yc.h przeciw ników  -patćyj- jlrum Narodowego, Narodowego Związku Robotni- 
nych. lła.z na zebraniu soicya! dem okratycznom  i czego, Zjednoczenia Ludowego i Stronnictwa Na-
w „Salle des S av an ts’', /wystąpiił jak o  m ów ca 
g enera lny  PI ech a no  w , przyw ódca „m ieńszewi- 
ków ” , (Lenin byl zalolżyciclem party i „bolsz.e- 
w ik ćw ”). Spekojnynn g te e m  n.owił o zada­
nia, ch socjralizm u rosy jsk iego . Polem izow ał za 
stanów  i skiem  so-ryabrewol.ucyicnistów yr sp ra­
wie ag rarne j i k ry ty k o w ał tak że  silnie „bolsze­
w ików ” . Lenin, w yznaczony przez przeciw ną 
stronę na  oponenta- Ploclramowa, po-dczas tego 
rei e ra  tu orz ery  wal mówcy k ilk ak ro tm e  ostre- 
mi uwa-ganni, a m owa jogo w  n ap o  wiedz: pełna 
b y ła  w -ycieezek osobistych . Sala, przepełniona 
w czasie refera tu  PI echowo wa, powoli o-pustj- 
■szak-, tak : że w końcu  nozosta l ty lb o  Lenin ze 
swymi zw-olenni-kami.

AA ogólności 4  zacho-wanki się  Lenina i jego 
tow arzyszy  w obec „mm-nszewików” można 
b jd a  wyw]'.i'06kcw ać , że są to  wyświęci przs- 
ciiwni^y, a nie tow arzysze party jn i, k tó rz y  róż­
nią sle  t-y]fc> pewne-nii odCieniatmi w  progra­
mach.

T y le  y/sootmnienia- S ary  cza. J a k  z nich  wri-

rodowego i postanowili w dniu 29 listopada urzą­
dzić poważny obchód tej roezaicj o typie odmien­
nym od dotychczasowych manif-^tacyj roczmco-
%'’ycli.

Mianowicie obok uroezj-stego nabożeństwa ża­
łobnego, odbędzie się publicz.ne /obranie, na ttó- 
rem pp Wyżykowski, prof. Lenartowicz i porucz 
nik AAta.sowicz wygłoszą odnor,Jednie referaty, na­
wiązując rocznicę listopadowa do chwili bieżącej. 
Urządzone w tym dniu w Teatrze Polskim przed­
stawienie »Nocy Listopadowej* na do'hó-1 »Kola 
Pomocy dla legionistów'*, uznane zi-slalo peniekąd 
za część składową obchodu i komitet zwrócił się
00 inioyatorów tego wieczor-t o urządzenie odpo­
wiedniej prekkeyi liter.acko-nktualnc-j, do której 
wygłoszenia postaoaw.l zaprosić znanego literata
1 publicystę, p. Adama Zagórskiego ze Lwowa.

fisi) iosi!!i a i i i s  M l
(Tel. c.. U Biura korsp.)

‘Mn-ero" Sztokholm , 20 listopada.
,  Telegram  przedstaw iciela  B iura koresponden- 
cyjnego: Pew ien serbski dziennikarz, k tó ry  
p rzyby ł z R osyi, opow iada, że serbscy, francu­
scy  ł belg ijscy  żołnierze utw orzyli odrębny  k o r­
pus, k tó ry  brał udział w w alkach  w P e te rsbu r­
gu i M oskwie Oficerów francuskich, któnzy 
w raz z a ry s to k ra tam i w alczyli przeciw  bolsze­
w ikom , ujęto. Od w szystk ich  części w ojsk nad­
chodzą życzenia zaw rrc la  odrębnego pokoju.

Baffoui a poratenlu w  Resyi.
(Tel. c. k  Biura k orę/p )
-u.,,!*...-, • L ondyn. 20 lis topada..

(R euter). Mirrisfter sp raw  zagranic zmych Bal- 
'fou® ttabU*łuzył w  Izbie gsnla. ma1 zapy.uaąiio o

charakto*- Icwicowo-ropublHcań^ki, a  w ięc czy- d ać ,, Lenin za czasów  p ary sk i eh by ł tak im  sa- 
«to p a rljjjn y . Od udziału w g nl taecie w y k lu c z y ł; m ym , jak im  si
C lem enceau prawicę i repub likańsk ie  s tro n n i­
c tw a p raw icy  SocyaTści odm ówili udzia łu  w 
gabmocie.

Echa mowy Lloyd G s o r i^ a .
(Te], e k. biura korep.) '

L ondyn, 20 lis topada, 
(R euter). W ipaftepeiMóinjeij Izbie girfiin rozpo­

częła -się dyskusyai rnaiS noiwą rad a  w ojenną so- 
jusizmikóu' mową L 1 o- y d. a  G o o r  g  e  w Pa>-
rw .u.

A s  q u i t  h zglosd form alny  Ymiosiek o  od­
roczenie dyskusyi. AV8kaeal om n a  konieczność 
beziwizglęctine^J odpow iodzialr oiśol rządu  za to1, 
■oo zro ł‘iono i czego nie zrobiono. O m owie 
LIojkL  Gełongf^u Pąirylż„ w ekł Ajsąuith: „Ghcę 
wiprawdzie un iknąć wsizefitiego nieipotirzcbne u 
sporu, leez niodoptA: iłbyiir obow iązku, gdybym  
na mowę tę  nie zw rócił uw ag i” . A sąuith  r-ma- 
wi-ai masit-ępnie szczugó ł/w o  m owę TToydą G o­

się okaz,/je te raz  w  P etersburgu , 
choć w ów czas d z ia ła ł ty lk o  teo re tyczn ie . Był 
nietolerainckim  dioiktrymorem "eu olucyi, n ie­
przejednanym  w obec przeciw ników , działa­
czem  o tem peram encie  gw rdtow nym , m ów cą 
nam iętnym  —  i tak im , zdaje się, pozostał do 
-tej pory  T e  -przymioty w ysunęły  go na czole 
re w o lu c ja  Ozy g o  n a  niem  utTzjnnają — n a j­
bliższa, zapew ne przyszłość okaże.

Z  okupacyl austro-y/ęgi^rsktej.
(Koresp. »N F.efnrmy*).

! Lublin, 16 liitopada
(Spraw i Chełmszczyzny. — Produkcya rolna i 
prc-wizacya. — Tow. akcyjne budowy kolei i

kc lejki. ____
W  o sta tn ich  czasach iy jś -^ f lo n y  został s to ­

sunek  w ładz w iedeńskich do ch a rak te ru  poli­
tycznego  z i e m i  c h e ł m s k i e j ,  Do AATe- 
dma w yjechała  by ła  z Clielniszcz-yzny delcga- 

orga. poi&zem po k ilk u  jeBfccze przenió,wieuiaich jcya , k tó re j rozchodziło  się o uregulowmnie st-o- 
z^mikniętw diYskusyę. e-unków ad im iustracy jny  ch w pow iatach

a  Białymstoku i s M t t e -
(Spraw y szkolnictw a. — A prowizacya).

Białystok w skutek wojny nie tylko nie utracił 
ludności, ale mu jej nawet przybyło. Liczy on obe­
cnie — jak  czytamy w korespondencji > Kury era 
Lwowskiego* — około 3 00.000 mieszkańców, w 
tem 20.000 Polaków, 10.009 Niemców, reszta żydzi 

Największą bolączką w obwodzie bi tastockira 
j sst sprawa szkolna. Szkoły ludowe wiejski®' zosta  
ły ostatnio pozamykane z powodu uiedojścia do 
porozumienia między założycielami tych bzLóI, 
księżmi, a w łidzam , niemiecki,emi.

Wprowadza się 6 g o d 'in  tygodniowo wykladn 
języka niemieckiego i śpiew w jeżyku niemiecki 
Peiigi: mogą nauczać księża za zezwoleniem 
nfcmieckich.

AA'e w-i Krypno i w okelicy wlościanl 
założyć szkołę 4-kIasową dla swr i,.-h dziec 
posyłanie ich do Białegostoku j atrudnione 
względów aprowizacyjnych. Złożyli na ten cel 
8.000 rubli. Odrazo z dwóch wsi zgłosiło się do 
projektowanej szkoły 218 chłopców. Liczono, ż.° 

do szkoły cej będzie uczęszczało do 1.000 dzieci 
AATadze niemieckie odmówiły- jednak pozwolenia 
na otwarcie szkoły, uzasadniając odmowę »bra- 
kiem poirzeby szkoły*.

W s a m m  Biahunstoku szkoły ludowe w licz-



j f r  587,■mi mmr* m
bis 7 były przoz jakiś oeJE zamknięte, paezem 
przeszły r-oi wylączay zarząd niemiecki. W girn 
aazyum polakiem, liczą esisi 550 uczniów (850 eblop 
eów 200 dziewcząt) rozkład zajęć i plan oaiik 
prze* ńodzi pr/.ez cenzurę nDm eką. W klagach 
wstępnej. L, U. i III. — 6 godzin tygodniowo wy 
kładu języka nipmiorkipgo, w reszcie 5 {rodzin 
W klasach: wstępnej, L, IL i HI. tylko 5 godzin 
polsku'.ro> w *em dwie godziny historyi polskiej 
Podręczrik bistoryi polskiej Wincentego Zakrzew­
skiego nie jest dozwolony. Po gimnazyum nie 
wolno « »»ąJ spin wad nić nauczycieli. Nie za­
twierdzono na stanowisku nauczyciela literatury.

Wszyscy uczniowie i uczenica są ob o wiązań' 
kłaniać sie oficerom niemieckim.

Do miejskiej Rady przybocznej władze nieuńec- 
kie powołały ludzi, których społeczeństwo miej­
scowe wykluczyło ze wszystkich towarzystw (pię 
ciu z nich za podpisanie adresu do ustępującego 
burmiairza hakatysty).

W obwodzie białost jcuam od kilku miesięcy 
brak zupełny :ukru, sacharyny, nafty, drzewa 
i węgla. Zboża jaj i mleka każdy musi dostarczyć 
władzom memieckim określoną ilość Nie mają­
cy — kupują od sąsiadów. Obowiązkowe furmanki 
przy budowie kolejki (służącej wraz z kanałem 
przez la ,y  do wywożenia wycinanego drzewa) bu­
dzą wielkie niezadowolenie ludności, zwłaszcza, 
te  płaca wynosi jedną markę dziennie bez wiktu 

W?“śei z niewoli. Jednoroczni ochotnicy: Ire­
neusz B r i c h t  a ^kapral 9 p. p ) i Kaziimerz K a- 
c a n i k  (10 p. p.i, znajdujący się w niew di rosyj­
skiej, przebywają w gubernii moskiewskiej, po­
wiat Klin, po, zta Wvsokowo—Nekrasino (fabry­
ka).

N O W A  R E F O R M A W torek , 20 L istopada tUIT.

liiłj PBiiss wsmy.
Z Biblioteki Jagiellońskiej otrzymujemy 

następujące sprawozdanie z działalności 
w roku ilin i ufŁrm.yjnym 191(5/17:

O ile pierwsze dwa lata wojny od sierpnia 1914 
do końca, czerwca 181H ro k i nie mogły być miarą 
działalności Biblioteki Jagiellońskiej, ponieważ ta. 
usinuęta ze swej siedzi ty , zaledwie z największym 
trudem mogła spełniać '-aęśe swych czynności, o ty ­
le przeszły rok admiu straeyjny od lipea 1916 do 
końca cz"r\Vi a 1917 rik u  można uważać za nor 
ma lny rok wojenny Biblioteka była otwarta przez 
cały rok, zupełnie, jak w czasach pokojowych 
{ mimo dotkliwego braku urzędników i służby, 
podtrzymywała swoją działalność we wszystkich 
kierunkach. Tern jaskrawiej występują różnice 
między tym rokiem a ostatnim pokojowym, to 
jest 1913.

Frekweneya spadla niemal do połowy. Czytelni­
ków było 22.125 (w 1913 roku 41.003), którzy ko­
rzystali z 89.180 (135.819) tomów, a więc dziennie 
przeszło 84 (151) czytelników z 804 (498) tomami. 
Jeszcze bardziej spadło wypożyczanie: 3.831
(12.353) osób wypożyczało 8.573 (18.745) tomów. 
Bardzo sili ie odbija się wojna na dochodach Bi­
blioteki, które wyrosiły zaledwie 19.438 K (w ro­
ku 1913: 2(5.338 K), a to wskutek zmniejszonej do 
dwóch trzecich dotaoyi rządowej (13.334 K zami.tst 
16.793 K \ W następstwie tego zmniejszyła się pra­
wie do połowy ilość nabytych dzieł (4.644 tomOw 
— 7.260). Wpływa na to bardzo znaczny wzrost 
cen książek i wysoki kurs utarek, w których Bi­
blioteka musi opłacać wszystkie dzieła, sprowa­
dzone z zagranicy Znacz.nie zwiększone wydatki 
na adm inistrację i na oprawę powodują, że zarząd 
nie może w równym stopniu używać dochodów 
biliotecznycb na zakupno książek, jak to było 
przed wojną.

Z powodu ilościowego obniżenia się k ijo w e j 
produkt vi literackiej, spadła też liczba egzempla- 
rzjT olkrwiązkowych (z 1 265 na 734 tomów). Spro­
wadzanie książek z z a g n n ry  natrafia z p rzy  zyn 
cenzurulny di, jak i z powm.u tm Iności komuniko- 
tyjnej, na największe przeszkody, co powoduje 
spóźnianie się i nieregularne wpływanie przesy­
łek. Najboleśniej odczuwa się niemożność dostar­
czania pracownikom czasopism naukowych z 
państw, będących w nieprzyjacielskich stosunkach 
a monarchią. Wszystkie dobre chęci w tym kie­
runku rozbijają się o trudności cenzuralne, jak 
niemniej o olbrzymie różnice w ku cach  waluty 
zagranicznej. Jeżeli je inak , mimo tych wszystkich 
przeszkód, zwiększył się stan druków o 4.744 to­
mów, to przyrost ten zawdzięcza Biblioteka hoj­
nym ofiar ,m urnisteirtw a w yzrań i oświaty, tym­
czasowemu zarządowi Instytutu rolniczego w Pu­
ławach, p. Maryi Mdleskiej, która ofiarowała bi­
bliotekę swego ojca, g m era łi Klemensa Kołacz­
kowskiego, koniei lania kaliskiej szkoły kadec- 
kiej przed rokiem 1839, jak niemniej zapisowi 
ś p. inżyniera J . Wieczorkiewicza. Obecny etan 
zbiorów Biblioteki Jagiellońskiej przedstawi? się 
następująco: 443.955 druków, 2 37(5 inkunabułów, 
6 456 rękopisów, 401 dyplomów, 3.257 map geo­
graficznych, 9.S62 sztychów i 4.494 nut.

Bardzo dotkliwie zaciążyła wojna na gmachu 
Biblioteki >Collegium malus*. Zaraz z joj rozpo- 
c: ęciem została przerwana jego tak niezbędna re- 
Btauracya, a obecnie poniósł on daiszą afiarę 
Zdjęto z niego dach miedziany, a  obecne stosunki 
i ie  pozwoliły nawet na zastąpienie miedzi dachów­

ką, trzena sfę zadowolić prowrzorycznmn puKry­
lem papą ogniotrwałą, Jak  ngół mieszkańców 
rakowa, walczyła Biblioteka już zaszłej zimy 
dotkliwym brakiem opału. W tym  roku jest stan 

spasów węgła jeszcze gorszy i mimo usilnych sta- 
\iń  zarządu i jak naidaJoj posuniętej oszczędności, 
rrozi Bibliotece konieczność zamknięcia esy- 
elń (!).

g H a w M g

S a is s fc ffy fe a js ły
M ę  pu/yęzit? esoleiffitf!

Kronika.
K raków , 20 listopada,

Flerwsza rocznica zgonu cesarza Fr. Józefa. *—
Dzisiaj o godzinie 9 rano, jaku w dniu pierwszej 
rocznicy zgonu 6. p. cesarza Franciszka Józefa, 
odbyło się w katedrze na Wawelu żałobne nabo­
żeństwo, odprawione przez księcia-biskupa Sapie­
hę w asystencji duchow;eństwa. W nabożeństwie 
wzięli udział: członkowie kapituły katedralnej kra­
kowskiej, reprezentanci generalicyi i władz woj­
skowych, grono wyższych urzędników namiestni­
ctwa, dr Michał Boorzyński, prezydent sądu kraj. 
wyższego Fr. Wolter, senat uniwersytetu z rekto­
rem drem Żurawskim, radca nam. Kowałikuwski. 
kierownik starostwa krakowskiego, radca Bud. 
Krupiński, kierownik dyrekeyi policyi krakow­
skiej, wiceprezydent m. Krakowa J . K. Federo- 
wicz, Rada m. Krakowa, wreszcie wszyscy kierow­
nicy i naczelnicy władz i urzędów krakowskich.

Po nabożeń.-twde dueho\vieństwo udśpiewało ża­
łobne modły i Reąuiem.

W dniu dzisiejszym młodzież szkół krakowskich 
wzięła udział w żałobnych nabożeństwach. Dzień 
dzLsiejszj wolny jost od nauki.

Zjazd delegatów miast galicyjskich w Krakowie 
Zainteresowanie, zapowiedziane na 25 b. m., zja­
zdem ralast wzrasta z dni°m każdym. Biuro pre- 
zydyalne m agistrali krakowskiego otrzymuje co­
dziennie z różnych stron kraju zgłoszenia udziału 
w zjeżdzie, wpływaj j też liczne pisma z przedsta­
wieniami grozy aprowizacyjaej po miastach.

Jak już poprze laio podano do wiadomości, ro­
zesłano przoszlo sto zaproszeń do miast, ponieważ 
iednak przy dzisiejszych opóźnieniach poczto­
wych łatwo zdarzyć sie może, żo niektóre miasta 
zaproszeń na czas nie otrzyrn iją, komitet, urzą­
dzający zjazd,- zaprasza ponownie wszystkie mia­
sta Galicyi do wysłania delegatów.

Równocześnie z ogólnym zjazdem miast odbę­
dzie się w dniu 25 bv m. o godzinie 9 rano w sa 
iach magii tratu zebranie delegatów Związków wię­
kszych rniast królestwa Galicyi

Wywóz środków żywności z kraju. Jak  słychać, 
w ostatnich cza3aub wydano rozporządzenie bez­
względnego konpiskowania środków żywności, wy­
wożonych bez pozwolenia poza granice Galicyi w 
różnej formie przez osoby wojskowe i cywilne. — 
W ostatnich dniach przytrzymano w Krakowie 
znowu kilka wagonó-w, wypełnionych różnymi ar­
tykułami, przeznaczonymi na zachód. To sana sta­
ło się w Sanoku i Zagórzu. Stwierdzono dalej, te  
jsja  wywozi się pociągami osobowymi w kufrach 
i walizach ze staeyj prowincjonalnych, na. przy-1 
kład z Bochni i Brzeska. Ja ja  te odchodzą przewa 
tnie do Wiednia.

Ze wschodniej Galicyi wywozi się masowo ko­
lejami artykuły spożywcze na Węgry. Sprawa wy 
wozu tych artykułów żywności była także oma­
wianą na wczorajszych obradach w sprawie do­
stawy zboża.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie komisyi dla przemysłów gospodnio-szynkar­
skich, pod przewodnictwem wiceprezydenta Fedo­
rowicza Komisya wydała opinię co do szeregu 
podań o udzielenie i przeniesienie koncesyj gospo- 
dnio-szynkarskieh.

Sióama pożyczka wojenna. Kasa oszczędności 
miasta Krakowa podpisała u siebie, jako miejscu 
subskrybcyi, kwotę m i l i o n a  k o r o n  na aió- 
Imą pożyczkę wojenną. Do Kasy tej napływają 
bardzo liczne zgłoszenia subskrybcyjne tak z Kra­
ków'a, jak i całego kraju.

Z Instytutu muzycznego, W niedzielę, 18 b. m., 
odbył się pierwszy poranek uczniów niższych klas 
Instytutu, przy bardzo licznym udziale publiczno 
ści i rodziców uczniów i uczenie. W ynik popisu 
wykazał, żo w gronie popisujących się znajduje się 
kilka rzeczywistych młodych talentów, które za­
sługują ze wszech miar na skrzętną opiekę, mogą­
cą im zapewnić prawdziwy rozwój.

Tego samego dnia w godzinach popołudniowych 
odbyło się drugie zebranie towarzyskie »kursów 
literackich*, wypełnione produkeyami muzyczne- 
mi i wokalnemi. Koncortantom najgoręcej okla­
skiwanym był pianista profesor Z. Przcorski, który 
odegrał cyk) utworów Chopina i Liszta, traktow a­
nych z precyzyą i  orawurą. Zwłaszcza wspaniałe 
wykonanie »Rapsodyi węgierskiej* zjednało wy 
kouawcy burzę oklasków. W części wokalnej 
programu wystąpiła śpiewaczka, p  Preidlowa, 
uczenica szkoły śpiewu prof. W annutha, obdarzo­

na przepięknym głosem, którego 'zalety  szczegól­
niej uwydatniły pię w  traktow ania Aryj Mozarta 
i cyklu pieśni. Znakomite postawienie głosu ł pre- 
ryzya we frazowaniu wróżą młodej śpiewaczce 
[iękne sukcesy w przyszłości. Programu dopełni­
ła deklam acja p. Szadurskiej, młodej adeptki sce- 
. icznej, uczenicy szkoły dramatycznej p. Gabryel- 
■okiego, Piękna dykeya i uczuciowy sposób podkro- 
iłania poetyckiej myśli wygłaszanych utworOw 
wiadczyły, te  terenem odpowiednim dla talentu 

tej daki amatorki może i powinna być scena.
Odczyt o „Powrocie OdyssaN W e czwartek, dńia 

22 b. m.. w dniu premiery w miejskim teatrze od­
będzie się na kursach literackich (ulica św. Anny 
1. 2) odczyt p. Feliksa Felkla o „Powrocie Odyssa“ 
St. Wyspiańskiego. Początek o godzinie C wieczo­
rem. Bilety w cenie 1 K i dla młodzieży kształcącej 
śię 1 K do nabycia wcześniej w kaneelaryi Insty­
tutu muzycznego i w dzień odczytu przy kasia.

Z Muzeum Narodowego, Z powodu braku opa­
łu, persona! dozorujący, składający się ze starców 
I kobiet, nie może pełnić służby dłużej, jak dwie 
godziny. Wobec tego Muzeum Narodowe z dniem 
19 b. m. otw aiłe będzie tylko od l l —1 w południe. 
W niedziele i święta jednak godziny otwarcia po­
zostaną bez zmiany, t. j. od 10—2.

Powrót z niewoli rosyjskiej. Ponicznik-audytor 
w Krakowie, dr OberlJndcr, otrzymał ze Sztokhol- 
mu telegram z wiadomością, że brat jego, Maury­
cy Oberliinder, aptekarz ze Lwowa, wraca do kra 
)u. P. M. Oberliinder wywieziony był w czerwcu 
1915 roku przy opuszczeniu Lwowa przez Rosyau. 
jako zakładnik miasta Lwowa i przebywał ptzcz 
2K  roku w Niżnym Nowogrodzie i Sergaszu. Obe­
cnie wraca do kraju w drodze wymiany.

Wstrzymanie przesyłek dla ieńcćw we Włoszech. 
W mj7śl reskryptu ministerstwa handlu z 16 listo­
pada b, r. -wstrzymano przyjmowanie przesyłek 
pocztowych dla jeńców i Internowanych we Wło- 
.zech.

%  k r a t a *

Bochnia, 15 listopada. (Z życia umysłowego. 
Różne) Staraniem ruchliwego mitjsccwego Koła 
T. S. L. rozpoczął sie jy naszem mieście cykl wy­
kładów, poświęconych różnym dziedzinom wiedzy. 
Eierwszy z tycii wykładów, v;ygłos'znny przez pro­
fesora Sobieskiego, a poświęcony Kościuszce, 
zgromadził liczną młodzież szkolną tak, ze dla star­
szych brakło miejsca. Pietyzm, jakim otacza mło­
dzież pamięć Naczelnika, każdego niewątpliwie 
bardzo cieszj7; szkoda tylko, że miasto nasze nie 
posiada sali tak  wielkiej, by mogli znaleźć w niej 
miejsce f starsi I młodsi słuchacze.

Bocheńskie Koło pań urządziło 11 b. m. kon 
znanego skrzypka prof. Schwarzensteinr,, Kon; 
cieszył się nhdiywałem powodzeniem.

Przed kilku dniami odbył się tutaj pogrzeb 
współpracowniczki powiatowej komisyi zasiłkowej 
ś. p. Janiny Lepszównej. Nad grobem przemówił 
przewodniczący komisyi, dr Stan. Jedliński.

L  K
Nowy Sącz, 18 listopada. (Koncert Petrbgo). 

Przy n iibywałym napływie publiczności odbył się 
tu w dniu 15 b. m. koncert, znakomitego r>ianisTT' 
F.gona P c t r i e g o ,  którego rozgłos odd.iwna bu­
dził zaciekawienie tutejszych melumanów. Wynik 
koncertu odpowiedział najzupełniej oczekiwań7om. 
Petro przyniósł nie tylko wykwim.ny pierwszorzę­
dny program, ale wykonaniem tegoż wprawił pu­
bliczność w prawdziwy zachwyt. Burze oklasków 
rozlegały, się na sali po utworach Bacha w ukła­
dzie Busoniego ł popularnej ,.Gbaconnie“ . po któ­
rej usłyszeliśmy stylów o i z głeboltiem uczuciem 
traktowaną ..Appasionatę1* Bcethovcna, wreszcie 
Rtudy Chopina I cykl kompozycyj Liszta, zakoń­
czony brawu, owym wali em z ,.Fausta“. Podobne­
go sukcesu nie osiągnął w Sączu żaden z koneer- 
tantów, a gościna Petritgo pozostanie nam na dłu­
go w pamięci.

vV ostatnich czasach wogóie wzmógł się u nas 
ruch koncertowy. W dniu 8 1). m, odbył się tu bar­
dzo piękny koncert .,Lutn “, ze współudziałem p. 
B a n d T O w s k i e j ,  a n a najbliższe dn* zapowie- 
dzianą jest operetka „Róża ze Stambułu** z p. Mi- 
łowską, oraz cykl przedstawień maryonetkowych 
ze współudziałom znanego humorjrsty i monologi- 
sty p. Latainora. K a h a

Przeaiyś!, 11 listopada. (Rozpaczliwe stosun­
ki. — Ja k  wygląda aprow izacja? ‘— Brak powa­
żnych jednostek. — Potrzeba nkcyi obywatel­
skiej. — Konieczność zmiany kierowników. — Wie­
czór artystyczny — Pogrzeb ś. p. dra Maryaua An­
toniego Kui pielą).

Potrzeb ludności lekceważyć nio wolno, gdyż 
w dzisiejszych czasach kierownicy władz politycz­
nych i gminnych winni pamiętać, f.e caia ich dzia­
łalność polega nie tylko na formie biurokratycznej, 
lecz przedewszystkiem na zrozumieniu interesów 
najszerszych warstw ludności. W Przemyślu zapa­
nowały od szeregu miesięcy takie stosunki, że kilka 
osobistości kieruje aprowizacją, a niedołęstwo 
i brak energii spowodowały, ie  w krytycznej 
rliwili nie potrafią oni nregulować stosunków. — 
Aprowizacya w nntzem mieście pozostawała do 
pierwszych dni listopada wyłącznie w ręku zarzą­
du miasta, to  jest komisarza rządowego, który 
przeznaczył do kierownictwa aprowizacyą naczel­
nika biura aprowizacyjnogo. a  ponadto magazyn

uprowizacyjny (rzekomo konsnm oia urzędników 
miejskich) od la l  w  rę .«  tymczasowego zastępcy 
naczelnika straży pozornej. Jąk  wyglądał rozdział

w y.t'i spovB> r/ądzoho się tam, o tern nikt nie 
wie, gdyż rozdział odbywa się bez kontroli. Wia- 
Seidcłe utl-opów rejonowych poiD gają kierowni­
kowi biura flprowiza.-yjnsgo, który do listopada 
b. r. wydawał dta Fkhpów rejonowych, konsumów 
i t  d. asygni».ty na ou'cier, make i t. p. O ile gr.ed- 
śei otrzymywali cukier, nie wykonywano nad nim7 
żadnej kontroli. Na ulicach miasta widziano czę 
stokroć wozy z cukrem, a ludnuść miała tylko 
kartki. Jest zresztą publiczną, taj.-mlhicą, że w mie­
ście istnieją tajne fabryki cukierków i soków i że 
można łatwo otrzymać 1 kilogram cukrt pc 10 K 
Na kontroli funkeyona-y-.iszów policyi, przydzielo­
nych do aprowizacyi, możoaby tylko wówczas po­
legać, gdvbv wraz z funkcjonaryuszam i policyi 
przeprowadzali kontrolę obywatele.

Gdy przystąpiono do auęyi rozdziani Kart spo 
życia, wybrał komisarz rządowy takich mężów za­
ufania, którzy zajmują się tylko rozdziałem kart 
a poza tem uważają rolę męża zaufam? za jakąś 
niezwykłą godność, uprawniającą do pewnych 
przywilejów. Są wprawdzie osobistości poważniej­
sze wśród mężów zaufania, lecz tworzą om mniej 
szość. Jeden z mężów zaufania, który niekiedy od­
ważył się na rzeczową krytyKę stosunków7, otrzy­
mał od komisarza rządowego odpowiedź, że wnosi 
»z..rzewie niezgody*, na posiedzenia. Zresztą od 
kilku tygodni zebrań mężów zaufania wogóie nie 
było

Handel łańcuszkowy i lichwa kwitną w całej peł­
ni. Artykuły spożywcze wywozi się masowo do 
Wiednia i Niemiec. Gdyby przeprowadzono rewi­
z je  w rozmaitych zanikach, sklepach i piwnicach 
znanych spekulantów7, znalezionoby dość ukrytych 
tcw7arów. Tylko rewizyę m usirlily  przeprowadzić 
poważniejsi funkeyonaryusze władz, a skonfisko­
wane towary musiałyby pozostać pod kontrolą 
kilku obywateli.

Równieł miejscowa władza polityczna ponosi 
poniekąd winę niezdrowych stosunków, gdyż do­
piero w pierwszych dniach listopada przypomnia­
ła sobie, że należy zająć się aprowizacją, Obvwn 
telstwo przemyskie winno rozpocząć energiczna 
akcyę, celem uzdrowienia stosunków miejsco­
wych i wykonywania kontroli nad gospodarką w 
mieście. Wszak niepodobna dłużej tolt-iować, aby 
opiekunami ludności były niepowołane jednostki 
Władzo krajowe zaś powinny bezwarunkowo zmie­
nić dotychczasowych opiekunów 1 »ojców miasta*

Dnia 15 b. m. odbył się w sal: teatru pańskiego 
wieczór artystyczny ze współudziałem W andy Sie- 
'■■ishkowęj, śpiewaczki K. Prcuow ej i pjknisty

w ar da Steuermanna. W anda óiemaszkowa wy- 
-jiosiła G. Norwida >Fortepian Chopina*, Lenarto­
wicza *Jngódki*, L. Staffa >Deszcz jesienny*, 
zbierając huczno oklaski. P. Pfauowa odśpiewała 
utwory Schuberta, Straussa, Noskowskiego i Nie­
wiadomskiego. Pianista Steueirmann od igrał utwo­
ry Bucha, Chopina i Liszta.

Dnia 16 t>. m. odbył sie w naszem mieście po- 
gt-zeb o. p. dyrektora Mary a na Antoniego R u r -  
p i e l ą ,  diTektora VII. gunnazyum we Lwowie 
W pogrzebie uczestniczyło liczno duchcwieństwo 
i grono miejscow-pj publkznnścL

V*rladoniości ooobir.te. Wii-eprezyr.ent gal. D j- 
reac ji poczt i telegrafów, Artur S c h i f f n e r ,  p>o- 
wrócił z podróży służbowej i objął kierownictwo 
Dyrokcyi.

Z ©  ś w i a t a .
O losach Józefo b.r. Potockiego, jednego z naj­

większych magnat ów polskich, syna ś. p. Alfreda 
Potockiego, dowiaduje się warszawski »PrzegIąd 
Wieczorny*, w  nastęnuja7 Hr. Józef Potocki jest 
zdrów i bezpieczny nurao ruchów ych na Ukra­
in! o, a to dzięki tej okolicznoś zapewnił so­
bie oniekę oddziału wojsk r- cli. Oddział
wynoszący okuto 5.000 ludzi, załogą w głó­
wnym majątku hi i'oioi-kiegi c.zeżo wszelkich
dostępów do pałacu, który Jest oostawiony kara­
im am i maszynowymi. Koszra utrzymania tych 
wojsk i, żołd wypłaca kasa majątku hr. Józefa Po­
tockiego (oceniony już przsd wojną na 100 milhw 
nów rubli), pndczas wojuy wskutek poważnyca 
dostaw dia wojska zmacznia ńę  powiększył.

Praw a języka macierzystego w Rosyi. Ze Sztok- 
hoimu donoszą: M iohtirstwo spraw wmwncrtznych 
wynracowało — jak  ogłasza urzędowy dziennik 
prowizorycznego rządu — w uznania prawa naro- 
ićw  postanawiania o sobie, projekt ustawy, gwa­
rantującej obcym narodowościom w Rotyi używa­
nia języka macierzystego w stosunkach z władzami 
administracyjnemu i sądam i Prawo to będzie ogło­
szone w językach krajów obooplnmiennych 1 w ję­
zyku rosyjskim.

Chloroform zamiast wódki. Z Wiednia telefonu­
ją naia: Na dworcu wschodnim zmarło wczoraj na­
gle dwóch jeńców rosyjskich pięciu innych znale­
ziono nieprzytomnych. Zarządzone Śledztwo wyka 
za to, te  jeńcy ci wydobył] z jednego z wagonów 
beczkę z chloroformem i napili się trucizny, sąazac, 
że piją alkohol.

Na Macierz Szkolną w Cieszynie złożono ża­
rnie st przesyłania życzeń z okazy! ślubu p. inży­
niera Leopolda S z e f e r a ,  dyrektora szkoły 
gArn!czej w Dąbrowie śląskiej, z p. Janiną Terli­

kowską Lwowa 689 K. Wpp. Janina i Leopold 
Ssetffirowfa złniyli na M. S. zamiast wysyłania po 
dziękowań za życzcpia i datki na Macierz Szkol- 
aą z okazyi ich zaś;8* in 50 K.

f  Karni Ko/lawski, znany literat i wydawca 
:wfi».rł w Fozna.aiu dnia 14 b. m., licząc 85 lat ży- 
m. Zmarły był początkowo nauczycielem prywa­

tnym, a  do wychowanków jego należał ś. p. książt 
Zdzisław Czartoryski z Rokossowa. Sprowadziw­
szy się następnie do Poznania, ś. p. Karol Ko 
/low fki oddal się z zamiłowaniem pmcy IPo-tacki > 
i wydawniczej. Oto dziełka, przez niego napisa;.o 
»Talry i Podhalanie*, ^Bolesław Chrobry i Ortoi 
III. w Gnieźnie*, »Wojsko polskie w roku 1831* 
-Żywoty 1 życie Fryderyka Johna, sławnego ry- 
■ o wnika polskiego* i t. p.

Z autorów poRkien, których dzieła wydał, wy­
mienić należy: L. Misrosławstdego, Du- hińską
pułk. Oallier.a, Chociszewskiego, Sienkiewi -za, Wł 
Rabskiego, Baczyńskiego i t. d. On Hemykow) 
Siemiradzkiemu poasuoął myśl i dostarczył mato- 
ryału do obrazu »Ohopin u ks. Antoniego Radzi- 
witła*. Zmarły przez dziesięć lat sprawował urząd 
sekretarza wydziału historyczno-literackiego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk, był członkiem Towa­
rzystwa dziennikarzy i literatów, sek^etsr^m  by* 
'ego T ow arzyska  Oświaty Ludowej i t. d. P ra­
wość i nłeskazitelaeść charakteru, rzadka skrom­
ność, unrzejmość i gotowość do usług — eto za 
lćty, jakie zmarłem-i jednały przyjaźń i szacunek 
ogólny.

Repertuar teatru miejskiego w K n k o u ie  
We wtorek, dnia 20 b. m : »Intryga na prędce* 
»Pan Geldbab* Al. hr. Fredry. (Ceny miejsc zni­

żone).

L a r d  O p o r p e  a boSsztr wic>.
Am sterdam , 20 listopada. 

P arysk i „E xce]sior,: donosi:
Lloyd GeoTge, kł-óty w powrocie z W łoch. 

baw ił k ilka dni w  1‘aryzu. ośwnndczyl jednem u 
z naszych reałaklorów , że d o n ieśeu ie  o p ro p o ^  
zycvi ookoj-o-wei rosy jsk ich  mruksytrialistów, 2 
niajwięksrzy-rri spokojem  p rze ją ł do w iadom o­
ści. K w estyę tę  uw aża za m cistaiejce-!

S p r a w a  p a ń s t w a  ż y d o w s k i e g o .
W iedeń, 2C lbUi-pada.

Min:s te r soraiw zagraiucanyoh hr. C z e m i J t  
o rzy jął n a  aiudyen^yi da F an d k eg o , prezesą 
syomKtyi^jicuo kum łtf u  dinie. W ysłu ­
chawszy wywo-dów di a  l go, przyrzekł
lir. Czernin pooareie rząPi mhu syonisty-
ezai»-igo w  T u rc ji .

E ) listopada.
„Yossascfee Zeitaing”  dano  
Poaniędzy Anglią a  resztą. stw  k o a lic ji

odkwwają sie  od październik, -ofkewarda w
oipriuwł-e państw a żydow-tk-ego w P alestyn ie . 
Antp-ryka dw: ogro-mne środki fin-ainsowe na

p*zepi o w adzenie tego  planu. Przedstaw iciele 
Ameryki udali się w gpowiwie tej do L ondynu i 
Petior*oł»iwga.

Teiifsuiczsa! te!*śf«f!cztK
eiolnafir c. K. F p L  Rs j i f .

■ dnia 20 listopada. 
Para cesarska na froncie włoskim .

G orycya. Cesarz i cesarzow a pojechali dziś 
na  Monte San Michele Doherdo, na dolinę W a 
lony do Monfalcone, do P o rto  R ojona, stam tąd  
łodzią toq>edową do T ryestu , skąd  puwTÓcili 
do m iejsca swej kw atery .

5'ryesL Oesn»sbwo zwiedzili w czoraj G-ory- 
cyę. CesarzowB, k to ra  p ragnę ła  og lądać stolicę 
k ra ju  taik ciężko naw iedzoną przez w ojnę, da 
ła  wyraz głęboka^mn w spółczuciu d la  cierpią­
cej It.dinoścL

Z Izby panów.
W iedeń. J a k  się dow iadujem y, w iccnrezjo 

d&nt najw yższej Izby obnichunkow ej, ta jn y  rad ­
ca, d r  S c h  n  1 z, zam ianow any został dożywo* 
tnim  członk.em  Izby  panów .

Sukcesy łodzi podw oanytfc
Be-riin (W elff). W  zacb oćLniej części morza 

Śródziem nego nasi k-oan«nió;i nci łodzi podw od­
nych odn*o«4f now e pukceey: 11 pnrow ców  i  £ 
żaglowców o łącznej pojem ności 36001' to n  re-
jostrcfwy-cŁ b ru tto  -*aitomiomir>

Zgon w odza anglel9kiey?*.
Londyn. A ngielski głow nodow ońzącT w 

zopotam ii, genera ł porucznik  M a n d e, zm arł

Odpuwkdzialny n daktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

. ig p ^ p 'T n M ; M-WŁU-łmas uit Hajpunaawairy

SSfj u b i o n o  
damski, slo ty  zetjareli o jednej 
kopercie, d. 14 b. n międty go-ln. 
7—8 v*:e' aotona, w drodre od Ajen- 
cyi gazet Hopcrsa i Salomoaowej 
linią ul, ilikołajskn, Kt-per-
n:ka do ni. Radziwiłłowskiej 1. U. 
Zna-azca otrzicta stosowną nagro­
dę przj7 ni. Radńwiłtowski' j 1 11. 
II piętro, na prawo. 10117 2 2

Sprzedam wiliei 4*
maro want o 8 pokojach; 2 kuchnie, 
stajnia, wozownia, 1’/, morgowy 
ogród-park. 2 mile od Krakowa, 
przy stacji kolejowej. Okolica bar­
dzo piękna i zdrowa. Gotówka po­
trze): "a t-u.OCO K Ićgtoszenia pad 
„ m ili  69“ przy.naje Adoinistr.

; „S. Rotormy“. 10U36 2 2

0 3* 5 8 4 ; SK O* 9 0 0 0 0 8 0 9 0 0 0

k
z a \ą  w a g o n a m i  lo -  

a l i c y a  I u d  K r a -  
Z g ł o s z e n i a  p o d  

s m y s ł o w l e c "
n u j’e  A d m i n  i s t r a -  
NT. R e f o r m y * .

10139  2 3  “

W roku 18G4.
Dędąd stuleniem, traiitao w ”zo- 
szowio 5 numerów na lot-ryi. Wy­
grana była znaczna. Jeżeli ktoś z 
Szan. Fabliczności lub i kolegów 
sakolnych pamięta o niej, niech mi 
da saać o tem liBiownie pod adre­
sami K’, I,yczlo w Krośnie nad 
Wislokiom, a uio będzie potrzebo­
wał tego żałować. lOlbó 2 3

H i wynajęcia
5 pokoi, przedpokój 1 kuchnia, na 
I p., od 1 utycłuia 191.8 r., przy 
ul. sfarezawskiej Ł 51. T-.mżo na 
parterze 2 ponoje i rzedpokój i ku­
chnia. Wiadomość w i liejsou u 
właściciela. 10141 2 4

Z d o l n e j
Inteligentnej ekspedjentLl-kaeyorki 
poszuknje zakład fotograf. „Adela**, 
Kraków, nl. Grodzka 1. 49.

10i51 2 3

Większa rafinery* nafty w 
zachodniej G alicyi poszukuje

nia  oia? mi
Zgłoszenia pod B , T . p rzy j­
muje Adm inistrucya „N. Re­
formy “. 10144 2 3

W nowy
murowany, 4 stancje i stajnia, *- 
■rrtJ 669 ążai, do sprzedania na 
Woli Janowskiej. Adres: Józef Ci- 
rak, AVoIa Jusiowaka, naprzeciw 
strzelnicy. 10147 2 2

H i  i wit
znajdzie Stadent t niższych klas 
gimn. z zamożnego domu, przy in­
teligentnej rodzinie izr., od 1 gru­
dnia. Wiadomość: ul, Bonerowska 
1. 14 II p., nl lewo. 10062 3 3

Kore świerkowaŁ i.
i garbnik, złrżone do wagonu, ku­
puje fabryka -kóry Karola Weigla 
w Straż iwie, *t ya Beginy (Dro- 
szu, Besculn) Czechy. 10178 9 6

używane i nowo, wsrnlkiego rodza­
ju kupuje po najwyższych cenach 
1C093 dziennych 2 6
A. Kohn, Praga, Karlin 498.

' i l b r a L s y
pierwszorzędiiych malarzy polskich 
do sprzedania. Oglądać moina od 
godz. 6 do 7 wieozir, w niedzielę 
od godz. 11 do 1 i od S do 6. Ul 
Straszewskiego 19, I p., drzwi na 
Iowo. 10155 3 7

rc łi ida kaa^n rn w a, używana. 
Ul. Kacmelioke 1. 17, oficyny I p, 
na le ro. 10140 3 4

f f g p i r y i
kupię za gotówkę lub przy­
stąpię do spółki. Zgłoszenia 
pod ,(7£ChQit*i^8 h i  p f ta ii*  
s ł a “  przyjm uje A dm inistraoya 
„N. Reformy “. 10150 £ »

K u p l ę
lolwsrk, wkład przeszło 100.000 
ker, najchętniej w okolicy Bochni, 

Szczuema.
U l o k u f ę

kilkadziesiąt tysięcy kwot na ma­
ją ku ziemskim p imo loco, wzglę­
dnie po poiyczc*. T. K Z. lab Ban­
ku krajowego, na bardzo dogodnych 
warnukach, względnie takąż pre­
tensję odkupię. Bliższa wiadomość:
B. E. pozte restante,

100B4 9 2

do sprzedania. Szynel na chłop­
ca od 16— 19 lat, k u rtk a  od 
14— 16 lat. W yborny rnate- 
ryał, mało zniszczone. Oglą­
dać można od godz. 10 rano 
ćlo 6 po południu, ul. Batore­
go I. ł ,  I I  p., drzwi oszklono, 
na prawo. 10201 l  2

Kamienicę
kupię Komfort wymagany. 
Cena obojętna. Zgłoszenia po! 
, .B a n k ie ? “  -rrzyjmnjo Admi­
n is tra c ja  „N. Reformy**.

10048 3 3

P e S M U i S
młoda, przystojna, zdrowa, po- 
sażna, łagodnego usposobienia, 
in teligentna, z dobrei rodziny, 
p ragnąca znaleźć szczęścia w 
przyszłem  życiu małżeóskiem, 
zechce nadesłać łaskaw e zgło­
szenie w raz z fotografią pod 
E . T . do A dm in istrac ji ^N. 
Reform y1*. Rzecz trak tu je  się 
poważnie. 10218

aw nrayfBŁw*

Kierownika
władniącego biegi* językiem me- 
mienkim w piśmie i w słowie prtyj- 
mie saraz Kano-teatr tt8stn!:.a“ w 
Krakowie. Zgtossenii do firmy: Ag. 
Lisowski, Kraków, Sukiennico 23. 

10135 2 2

Dws fóżka
ielłiane. tanio do ŝTsedai It». UJtsa 
Grtegóraecka 70, II p. 10053 3 3

S u e
tegary 1 zegarki, monety, Roto, 
srctico, kam eate wirUśctcwe. zęby 
situozcc, kupuje po najwyższych 
canach uegar.Blstrz Melcer, nl. 
Sławkowska t, J(J, obok magazynu 
brani. Wykupuje wartki aa.jt-.wnl- 
we. 10052 3 10

Kcpię w zachodniej Galicyi duajr

K n c f e a l f e r
I kierownik rolnieto-haudlowy, oraz 
dyrektor młyni 1, wrlny od wojaka, 
poszukuje natychiu.ast sdpowiedniej 
po ady w prywatnych tub publi­
cznych przedsiębiorstwach, tylko 
tam, gdzie rseteina i uczciwu pia- 
oa znajdą uznanie i «ą poszuki­
wane Zgłoszeni i: Bielecka, Prze­
myśl, nl. Szczytowa 4. 10091 3 4

do umieszczenia od Nowego Roku, 
na dobrą hipotekę pod korzystny­
mi warunkami Wiadomoi o od g. 
1—4 po południu, ul. Kro mero wsi. a 
1. 4,1 p., drzwi na prawo. 100o3 3 3

Kupuje garderobę
męską, używaną; płacę najwyższo 
oen„ Napisać korespondentko do 
L. Sełmaasn, Kraków, ul. Sze­
roka 1. 22. 10019 6 10

Zgłoszenia przyjmuje Adnunutrun a 
„Nowej Reformy** pod D. S. 44. 

10077 3 3

Kupis f c i w k
do 100 morgów w zachodniej 
Galicyi, najchętniej przy głó­
wnej linii kolejowej, Zgłosze­
nia listowne przyjm uje S o i 'z y  
A r le ł ,  E r a h i w ,  Batorego 1.

10034 3 3

O b i a d y
domowo, s 3 dań K 2 (0. Ul. Go­
łębia 16, I p_, w abonamencie ina 
orny opust. 10132 2 10

Potrzebna m undantka
do kancelaryi adwokackiej pieząo. 
na mâzinie. Wsranki wedle nme- 
wy. Wiadoiu. udzieli z grzeczności 
Dr Pawlikowski, ni. Poselska 20 
II p., od g. 11— 1 ł od 5—5 po poi 

70128 3 3

P o t r z e b n a
osoba <ło cerow ania i nap™ 
wy bielizny codziennie od 
2 do 6. ’ Zgłoszenia: ul< 
Anny 3, II p. 101S9 2 o

D r  gorzelnia
narzędzia i książki lekarskie 
Zgłoszenia: Drowa Duboszyń 
ska w Sierszy W i/laej. 

ioia? 2 o

C z q £ r!  d o

Raszyn do szętla
poleca i wszelkie naprawy usru 
ttcinia H. Kiea-otSi meahanik, 
S rsk  iw , ulio* Kar®1 icka 1. 15 

■ -,ia 10 10
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